PROPOZYCJE CZYTAŃ BIBLIJNYCH NA MSZACH O POWOŁANIA

~~~

Poniżej znajduje się pięć zestawów czytań biblijnych w układzie: pierwsze czytanie, psalm responsoryjny, śpiew przed Ewangelią, Ewangelia. Zostały tutaj zamieszczone także komentarze do pierwszego czytania i Ewangelii, objaśniające tajemnicę Bożego powołania w świetle wybranych tekstów biblijnych. Mogą one posłużyć jako szkice do homilii, teksty rozważań podczas nabożeństwa Słowa Bożego lub adoracji Najświętszego Sakramentu w parafialnym dniu modlitw o powołania w naszej Diecezji.
Z chrześcijańskim pozdrowieniem,

ks. Mariusz Szmajdziński.

~~~

1. Powołanie Jeremiasza,

czyli tajemnica Bożej obecności z powołanym
Pierwsze czytanie

Czytanie z Księgi proroka Jeremiasza (Jr 1,4-10)
Pan skierował do mnie następujące słowo: «Zanim ukształtowałem cię w łonie matki, znałem cię, nim przyszedłeś na świat, poświęciłem cię, prorokiem dla narodów ustanowiłem cię». I rzekłem: «Ach, Panie Boże, przecież nie umiem mówić, bo jestem młodzieńcem!». Pan zaś odpowiedział mi: «Nie mów: Jestem młodzieńcem, gdyż pójdziesz, do kogokolwiek cię poślę, i będziesz mówił, cokolwiek ci polecę. Nie lękaj się ich, bo jestem z tobą, by cię chronić» – mówi Pan. I wyciągnąwszy rękę, dotknął Pan moich ust i rzekł mi: «Oto kładę moje słowa w twoje usta. Spójrz, daję ci dzisiaj władzę nad narodami i nad królestwami, byś wyrywał i obalał, byś niszczył i burzył, byś budował i sadził».

Oto słowo Boże.
Komentarz

Pan Bóg przedstawia młodemu Jeremiaszowi plan, jaki ma wobec niego. Jest to powołanie, dzięki któremu będzie on nie tylko kapłanem, ale także prorokiem dla narodów. Sam Pan Bóg natomiast objawia się w tej rozmowie jako Stwórca, który niczym garncarz ukształtował Jeremiasza już w łonie matki (Rdz 2,7-8). Dzięki temu jest On kimś nieskończenie większym niż ziemscy rodzice. Relacja Pana Boga z Jeremiaszem nie opiera się jedynie na układzie Stwórca – stworzenie. Jest ona bowiem osobową i pełną miłości więzią, co wyrażają słowa: znałem cię oraz jestem z tobą, by cię chronić. Czasownik znać w języku biblijnym bardzo często oznacza miłować w sposób doskonały (Oz 2,22; J 10,14-15). Miłość Boga objawia się w Jego stałej obecności z powołanym. O tym właśnie zapewnia On młodego Jeremiasza. Sam Jeremiasz natomiast jest świadom swoich ograniczeń (nie umiem mówić) i młodego wieku (jestem młodzieńcem). Patrząc po ludzku, jego obawy są słuszne, skoro ma stać się prorokiem dla narodów. Te słabości może pokonać tylko Bóg-Stwórca. Powołanie, rozpoczęte w łonie matki, zostaje dopełnione „pasowaniem” na proroka potężnego w czynie i słowie: oto kładę moje słowa w twoje usta. Moc słowa Bożego nie tylko usuwa ograniczenia i umacnia pomimo młodego wieku, ale także daje Jeremiaszowi władzę, aby niszczył i burzył (czyli usuwał to, co grzeszne) oraz budował i sadził (czyli rozwijał to, co dobre i piękne). Taka właśnie jest misja i tajemnica powołania do kapłaństwa. Co więc Bóg ukształtował, człowiek niech nie burzy!
Psalm responsoryjny (Ps 16,1-2a i 5.7-8.11)
Refren: Pan mym dziedzictwem, moim przeznaczeniem.

Zachowaj mnie, Boże, bo chronię się do Ciebie, *

mówię do Pana: „Tyś jest Panem moim”. 

Pan moim dziedzictwem i przeznaczeniem, *

to On mój los zabezpiecza. 

Refren: Pan mym dziedzictwem, moim przeznaczeniem.

Błogosławię Pana, który dał mi rozsądek, *

bo serce napomina mnie nawet nocą. 

Zawsze stawiam sobie Pana przed oczy, *

On jest po mojej prawicy, nic mnie nie zachwieje. 

Refren: Pan mym dziedzictwem, moim przeznaczeniem.

Ty ścieżkę życia mi ukażesz, *

pełnię Twojej radości 

i wieczną rozkosz *

po Twojej prawicy.

Refren: Pan mym dziedzictwem, moim przeznaczeniem.

Śpiew przed Ewangelią

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Ja was wybrałem ze świata,

abyście szli i owoc przynosili

i aby owoc wasz trwał.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Ewangelia

Słowa Ewangelii według Świętego Jana (J 15,9-17)

Jezus powiedział do swoich uczniów: «Jak Mnie umiłował Ojciec, tak i Ja was umiłowałem. Trwajcie w miłości mojej! Jeśli będziecie zachowywać moje przykazania, będziecie trwać w miłości mojej, tak jak Ja zachowałem przykazania Ojca mego i trwam w Jego miłości. To wam powiedziałem, aby radość moja w was była i aby radość wasza była pełna. To jest moje przykazanie, abyście się wzajemnie miłowali, tak jak Ja was umiłowałem. Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich. Wy jesteście przyjaciółmi moimi, jeżeli czynicie to, co wam przykazuję. Już was nie nazywam sługami, bo sługa nie wie, co czyni jego pan, ale nazwałem was przyjaciółmi, albowiem oznajmiłem wam wszystko, co usłyszałem od Ojca mego. Nie wy Mnie wybraliście, ale Ja was wybrałem i przeznaczyłem was na to, abyście szli i owoc przynosili, i by owoc wasz trwał – aby Ojciec dał wam wszystko, o cokolwiek Go poprosicie w imię moje. To wam przykazuję, abyście się wzajemnie miłowali».

Oto słowo Pańskie.

Komentarz

Pan Jezus wybrał uczniów i przeznaczył ich na to, aby szli i przynosili owoc. Mogło to być możliwe tylko wtedy, gdy będą zachowywali Jego przykazania, a więc trwali w Jego miłości. Przed rozesłaniem Pan Jezus nazywa swoich uczniów przyjaciółmi. To znaczy, że będą oni głosili Ewangelię jako ludzie wolni, a nie jako służący, którzy wykonują jedynie polecenia swojego pana. Ponadto przyjacielowi zależy na wierności wobec powierzonego zadania. Siłą do wykonania tej niełatwej misji jest trwanie w miłości. Dlatego Pan Jezus wzywa swoich uczniów, aby w niej trwali. W przypadku użytego tutaj greckiego czasownika menō możliwy jest również przekład: mieszkali lub przebywali. Miłość jest zatem duchową komnatą, która jednoczy uczniów ze swym Mistrzem. Tam w pełni stają się oni Jego przyjaciółmi. Drogę do tego doskonałego trwania wskazuje Pan Jezus, bo On sam trwa (przebywa/mieszka) w Ojcu, dzięki czemu stanowią Oni jedno. Miłość pozwala więc zamieszkać w Panu Bogu i poznać, czyli miłować Go. Dzięki niej odczuwa się także Jego obecność w życiu. Miłość kształtuje nas na Boże podobieństwo. W niej zatem tkwi istota świętości, która daje prawdziwą radość i siłę do podjęcia zadania, które w ST Pan Bóg wyznaczał Jeremiaszowi i innym prorokom.
2. Powołanie Samuela,

czyli pomoc w odkryciu powołania

Pierwsze czytanie

Czytanie z Pierwszej Księgi Samuela (1Sm 3,1-10.19-20)
Młody Samuel usługiwał Panu pod okiem Helego. W owym czasie rzadko odzywał się Pan, a widzenia nie były częste. Pewnego dnia Heli spał w zwykłym miejscu. Jego oczy zaczęły słabnąć i już nie widział. A światło Boże jeszcze nie zagasło. Samuel zaś spał w przybytku Pańskim, gdzie znajdowała się Arka Przymierza. Wtedy Pan zawołał Samuela, a ten odpowiedział: «Oto jestem». Potem pobiegł do Helego, mówiąc mu: «Oto jestem, przecież mnie wołałeś». Heli odrzekł: «Nie wołałem cię, wróć i połóż się spać». Położył się zatem spać. Lecz Pan powtórzył wołanie: «Samuelu!». Wstał Samuel i poszedł do Helego, mówiąc: «Oto jestem, przecież mnie wołałeś». Odrzekł mu: «Nie wołałem cię, synu mój. Wróć i połóż się spać». Samuel bowiem jeszcze nie znał Pana, a słowo Pańskie nie było mu jeszcze objawione. I znów Pan powtórzył po raz trzeci swe wołanie: «Samuelu!» Wstał więc i poszedł do Helego, mówiąc: «Oto jestem, przecież mnie wołałeś». Heli zrozumiał, że to Pan woła chłopca. Rzekł więc Heli do Samuela: «Idź spać! Gdyby jednak ktoś cię wołał, odpowiedz: Mów, Panie, bo sługa Twój słucha». Odszedł Samuel, położył się spać na swoim miejscu. Przybył Pan i stanąwszy, zawołał jak poprzednim razem: «Samuelu, Samuelu!» Samuel odpowiedział: «Mów, bo sługa Twój słucha». Samuel dorastał, a Pan był z nim. Nie pozwolił upaść żadnemu jego słowu na ziemię. Cały Izrael od Dan aż do Beer-Szeby poznał, że Samuel zyskał potwierdzenie jako prorok Pański.

Oto słowo Boże.

Komentarz

Samuel od najmłodszych lat posługuje niczym ministrant w przybytku Pańskim, gdzie znajdowała się Arka Przymierza. Jego służba przebiega pod czujnym i troskliwym okiem kapłana Helego. Jednak pewnej nocy to nie jego mistrz, lecz sam Pan Bóg przywołuje go po imieniu. Samuel, który jeszcze nie znał Pana, od razu zwraca się ufnie do swojego wychowawcy, wykazując nawet w środku nocy całkowitą dyspozycyjność. Gdy sytuacja powtarza się raz po raz, Heli uwrażliwia go na głos Bożego powołania, podpowiadając jak należy Panu Bogu na nie odpowiedzieć i okazać gotowość do służby. To wielka mądrość i pokora kapłana Helego jako wychowawcy. Bez zazdrości kieruje kroki młodego człowieka ku Panu Bogu. Jak bardzo była to trafna decyzja, pokazują to kolejne rozdziały tej księgi. Okazało się bowiem, że przez wiernego i posłusznego chłopca Bóg chce przerwać milczenie i objawiać swoją wolę całemu Ludowi Wybranemu. Skuteczność działania Samuela wyrażają słowa: Pan Bóg nie pozwolił upaść żadnemu jego słowu na ziemię. Ten hebrajski idiom oznacza, że cokolwiek Samuel (za)powiedział doczekało się wypełnienia. To było znakiem prawdziwości proroka (Pwt 18,22). Do tego zadania Pan Bóg także i dziś powołuje tych, którzy jako ministranci czy lektorzy, czasami już o najmłodszych lat, pełnią służbę przy ołtarzu Pańskim. Niech dzisiejsze Słowo Boże pozwoli zrozumieć im oraz ich rodzicom i księżom opiekunom, że to sam Pan Bóg ich wzywa, powołuje i czeka na odpowiedź: Mów, bo sługa Twój słucha.

Psalm responsoryjny (Ps 84)

Refren: Szczęśliwi, którzy mieszkają w Twoim domu, Panie.

Dusza moja stęskniona pragnie przedsionków Pańskich, *

Serce moje i ciało radośnie wołają do Boga żywego.

Nawet wróbel znajduje swój dom, a jaskółka gniazdo, †

gdzie złoży swe pisklęta: *

przy ołtarzach Twoich, Panie Zastępów, Królu mój i Boże!

Refren: Szczęśliwi, którzy mieszkają w Twoim domu, Panie.

Szczęśliwi, którzy mieszkają w domu Twoim, Panie, *

nieustannie wielbiąc Ciebie.

Szczęśliwi, których moc jest w Tobie, *

którzy zachowują ufność w swym sercu.

Refren: Szczęśliwi, którzy mieszkają w Twoim domu, Panie.

Doprawdy, dzień jeden w przybytkach Twoich *

lepszy jest niż innych tysiące.

Wolę stać w progu domu mojego Boga *

niż mieszkać w namiotach grzeszników.

Refren: Szczęśliwi, którzy mieszkają w Twoim domu, Panie.

Pan Bóg hojnie darzy łaską i chwałą, *

nie odmawia dobrodziejstw żyjącym nienagannie.

Panie Zastępów, *

szczęśliwy człowiek, który ufa Tobie!

Refren: Szczęśliwi, którzy mieszkają w Twoim domu, Panie.
Śpiew przed Ewangelią

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Poszli i zobaczyli,

i pozostali u Niego.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Ewangelia

Słowa Ewangelii według Świętego Jana (J 1,35-42)

Jan stał wraz z dwoma swoimi uczniami i gdy zobaczył przechodzącego Jezusa, rzekł: «Oto Baranek Boży». Dwaj uczniowie usłyszeli, jak mówił, i poszli za Jezusem. Jezus zaś, odwróciwszy się i ujrzawszy, że oni idą za Nim, rzekł do nich: «Czego szukacie?» Oni powiedzieli do Niego: «Rabbi! – to znaczy: Nauczycielu – gdzie mieszkasz?» Odpowiedział im: «Chodźcie, a zobaczycie». Poszli więc i zobaczyli, gdzie mieszka, i tego dnia pozostali u Niego. Było to około godziny dziesiątej. Jednym z dwóch, którzy to usłyszeli od Jana i poszli za Nim, był Andrzej, brat Szymona Piotra. Ten spotkał najpierw swego brata i rzekł do niego: «Znaleźliśmy Mesjasza» – to znaczy: Chrystusa. I przyprowadził go do Jezusa. A Jezus, wejrzawszy na niego, powiedział: «Ty jesteś Szymon, syn Jana; ty będziesz nazywał się Kefas» – to znaczy: Piotr.

Oto słowo Pańskie.
Komentarz

Samuel dzięki swoim rodzicom i kapłanowi Helemu wzrastał w przybytku Pańskim, służąc Panu Bogu od najmłodszych lat. Natomiast do spotkania z Panem Jezusem wskazuje drogę św. Jan Chrzciciel. Czyni to w słowach: Oto Baranek Boży. Ten prorocki głos jest na tak żywy i autentyczny, że jego uczniowie zaczynają iść za Nim. Nie jest to zdrada lub przejście z jednej szkoły do drugiej, od jednego mistrza do innego. Jan jest świadom swojej szczególnej roli, jaką miał wypełnić w historii Zbawienia. Jego poprzednicy ze ST zapowiadali przyjście Mesjasza. Jan, stojąc u kresu drogi oczekiwania, ma ogłosić Jego obecność i wskazać Go. Czyni to z pokorą, świadom, że na tym Jego rola się kończy. Pozwala więc pójść swoim uczniom za Barankiem, który z kolei będzie prowadził do Pana Boga. Pierwsi uczniowie nie tylko idą, ale chcą pozostać z Panem Jezusem. Pytanie o miejsce zamieszkania jest wyrazem chęci stałego przebywania z Nim. Więcej, jest to pragnienie wejścia w komunię z Panem Bogiem. Tylko tak można owocnie realizować swoje powołanie. Dlatego ten, kto jest powołany, musi odkryć, gdzie mieszka Pan Jezus. Dopomagają w tym rodzice oraz dobrzy i mądrzy ludzie, wskazując drogę do Niego. Później ukazywanie Bożej obecności stanie się zadaniem powołanego.

3. Powołanie Amosa i Piotra,

czyli odejście od codziennych zajęć
Pierwsze czytanie

Czytanie z Księgi proroka Amosa (Am 7,10-15)
Amazjasz, kapłan z Betel, posłał do Jeroboama, króla izraelskiego, aby mu powiedzieć: «Spiskuje przeciw tobie Amos pośród domu Izraela. Nie może ziemia znieść wszystkich słów jego, gdyż tak rzekł Amos: Od miecza umrze Jeroboam i Izrael będzie uprowadzony ze swojej ziemi». I rzekł Amazjasz do Amosa: «„Widzący”, idź sobie, uciekaj do ziemi Judy! I tam jedz chleb, i tam prorokuj! A w Betel więcej nie prorokuj, bo jest ono królewską świątynią i królewską budowlą». I odpowiedział Amos Amazjaszowi: «Nie jestem ja prorokiem ani nie jestem synem proroków, gdyż jestem pasterzem i tym, który nacina sykomory. Od trzody bowiem wziął mnie Pan i rzekł do mnie Pan: «Idź, prorokuj do narodu mego izraelskiego!».

Oto słowo Boże.

Komentarz

Amos jest przykładem powołania w dojrzałym wieku, w czasie, gdy człowiek osiągnął bardzo wiele. W przeciwieństwie do Jeremiasza (ukształtowanego już w łonie matki) czy też Samuela (powołanego w młodym wieku) on słyszy Boży głos jako człowiek dojrzały, który dzięki ciężkiej pracy stał się majętnym. Jego odpowiedź na zarzut kapłana Amazjasza pokazuje, że był on człowiekiem czynu: był pasterzem i rolnikiem. Były to najbardziej rozpowszechnione zajęcia w czasach biblijnego Izraela. Pozwalały one zyskać bogactwo. Ponadto Amos jako pasterz był nie tylko jest finansowo niezależny, ale wpisywał się także w krąg tak wielkich postaci ST jak Abraham, Mojżesz czy Dawid, którzy wykonywali to zajęcie. Opieka nad stadami była także w symboliczny sposób oznaką sprawowanej władzy. Dlatego pasterzami nazywano królów izraelskich (Jr 23; Ez 34), jak i samego Boga (Ps 23; 80). I właśnie Bóg przemówił do takiego człowieka podczas jego pasterskiej pracy, posyłając go do Izraela, aby odtąd był pasterzem ludzi. Dla Amosa, jako męża czynu, było oczywiste, co miał czynić: przekazywać słowo Boże wszystkim, nawet wtedy, gdy inni uznają to za bluźnierstwo i rozpoczną z nim walkę, tak jak kapłan Amazjasz. Zadaniem tego proroka było zebranie zagubionych owoc i przyprowadzenie ich do Bożej owczarni, co wymagało nie tylko odwagi i wytrwałości, ale także doświadczenia. Także i dziś Bóg powołuje w nieoczekiwany sposób tych, którzy od lat są pochłonięci swą pracą, mówiąc do nich: Idź, prorokuj do narodu mego.
Psalm responsoryjny (Ps 23,1-2a.2b-3.4.5.6)
Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego. 

Pan jest moim pasterzem, *

niczego mi nie braknie. 

Pozwala mi leżeć *

na zielonych pastwiskach.

Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego. 

Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć, *

orzeźwia moją duszę. 

Wiedzie mnie po właściwych ścieżkach *

przez wzgląd na swoją chwałę. 

Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego.
Chociażbym przechodził przez ciemną dolinę, *

zła się nie ulęknę, bo Ty jesteś ze mną. 

Kij Twój i laska pasterska *

są moją pociechą. 

Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego.
Stół dla mnie zastawiasz *

na oczach mych wrogów. 

Namaszczasz mi głowę olejkiem, *

a kielich mój pełny po brzegi. 

Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego.
Dobroć i łaska pójdą w ślad za mną *

przez wszystkie dni mego życia 

i zamieszkam w domu Pana *

po najdłuższe czasy.

Refren: Pan mym pasterzem, nie brak mi niczego.

Śpiew przed Ewangelią

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Pójdźcie za Mną,

a uczynię was rybakami ludzi.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Ewangelia

Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza (Łk 5,1-11)
Pewnego razu – gdy tłum cisnął się do Jezusa, aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret – zobaczył dwie łodzie stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy. Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: «Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!» A Szymon odpowiedział: «Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i nic nie ułowiliśmy. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci». Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. Skinęli więc na współtowarzyszy w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały. Widząc to, Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: «Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiekiem grzesznym». I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. A Jezus rzekł do Szymona: «Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił». I wciągnąwszy łodzie na ląd, zostawili wszystko i poszli za Nim.

Oto słowo Pańskie.

Komentarz

Podobnie jak Pan Bóg powołał Amosa na proroka, to tak samo Pan Jezus powołuje Szymona Piotra. Zastaje go przy ciężkiej pracy, spotyka go jako człowieka całkowicie oddanego swoim zajęciom. Łowienie ryb było dla Szymona sposobem na utrzymanie siebie i swojej rodziny. Przyjście Pana Jezusa dokonało wielkiej zmiany w życiu tego rybaka z Galilei: ludzi będziesz łowił. Te słowa są zapowiedzią sakramentu kapłaństwa, a więc wypłynięcia na głębię świata pogańskiego, aby zwracać ludzi ku Panu Bogu i dać im możliwość trwania we wspólnocie Kościoła. Szymon Piotr, człowiek dojrzały i silny, być może jeszcze nie rozumiejąc w pełni, co znaczą słowa o łowieniu ludzi, zostawia wszystko to, co było dotychczas sensem jego życia, i idzie za Panem Jezusem. Było to możliwe dzięki wierze, z jaką patrzył on na Niego. Szymon dostrzegł bowiem w Nim Boga, o czym świadczą słowa: Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiekiem grzesznym. Apostoł Piotr i prorok Amos uczą nas, że Panu Bogu zawsze należy odpowiedzieć „tak”, bez względu na to jak ważna jest dla nas i innych nasza codzienna praca i zaangażowanie w to, co wydaje się być sensem i treścią życia. Z chwilą powołania dotychczasowe zaangażowanie ma być ukierunkowane na Pana Boga i oddane na Jego służbę.
4. Powołanie Abrahama,

czyli odczytanie powołania w późnym wieku

Czytanie z Księgi Rodzaju (Rdz 12,1-4a)
Pan Bóg rzekł do Abrama: «Wyjdź z twojej ziemi rodzinnej i z domu twego ojca do kraju, który ci ukażę. Uczynię bowiem z ciebie wielki naród, będę ci błogosławił i twoje imię rozsławię: staniesz się błogosławieństwem. Będę błogosławił tym, którzy tobie błogosławić będą, a tym, którzy tobie będą złorzeczyli, i Ja będę złorzeczył. Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi». Abram udał się w drogę, jak mu Pan rozkazał.

Oto słowo Boże.

Komentarz

Historia Abrahama pokazuje, że na powołanie nigdy nie jest za późno. On usłyszał głos Boży, wzywający go do porzucenia ojczyzny i tego wszystkiego, co zbudował własną ciężką pracą, i wyruszenia w daleką i całkowicie nieznaną drogę, w wieku siedemdziesięciu pięciu lat. Wypełnienie tego zadania z góry mogło wydawać się skazane na niepowodzenie z powodu jego słabości, niedomagania, bezdzietności i jeszcze wielu innych przyczyn. A jednak ten bardzo leciwy człowiek odpowiada pozytywnie i wyrusza w drogę, okazując bezgraniczne posłuszeństwo Panu Bogu. Należy także zwrócić uwagę, że Abraham – w przeciwieństwie na przykład do Mojżesza (Wj 3,10-13) czy Jeremiasza (Jr 1,6) – nie mówi Panu Bogu o swoich ograniczeniach i słabościach. Więcej, on nie wygłasza nawet słownych deklaracji, że pójdzie. Po prostu – udał się w drogę, jak mu Pan rozkazał. To właśnie dzięki temu stał się on ojcem wszystkich wierzących i błogosławieństwem dla całej ludzkości (Rz 4,16). Odpowiadając na powołanie, jakie wyznaczył mu Pan Bóg, osiągnął więcej niż mógł się spodziewać. Przez ile lat tłumimy w swoim sercu głos powołania i tłumaczymy sobie i Panu Bogu, że nasz czas już przeminął? Że jesteśmy za starzy, za słabi, że co, ludzie powiedzą? Nie przeminął i nie jesteśmy za starzy, bo to, co czynimy, nie czynimy własnymi siłami, lecz dzięki łasce Bożej. Może to właśnie przez naszą dojrzałość – zarówno tę w latach, jak i łasce – Pan Bóg chce błogosławić innym ludziom i doprowadzić do wiary? Udaj się w drogę, jak ci Pan rozkazał.

Psalm responsoryjny (Ps 27)

Refren: Szukam, o Panie, Twojego oblicza.

Pan światłem i zbawieniem moim:

kogóż mam się lękać?

Pan obroną mojego życia:

przed kim mam się trwożyć?

Refren: Szukam, o Panie, Twojego oblicza.

O jedno proszę Pana, tego poszukuję: 

bym w domu Pańskim przebywał 

po wszystkie dni mego życia,

abym zażywał łaskawości Pana,

stale się radował Jego świątynią.

Refren: Szukam, o Panie, Twojego oblicza.

On przechowa mnie w swym namiocie 

w dniu nieszczęścia, 

ukryje mnie w głębi swego przybytku, 

wydźwignie mnie na skałę.

Refren: Szukam, o Panie, Twojego oblicza.

Śpiew przed Ewangelią

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Przyjdźcie do Mnie wszyscy,

którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.
Ewangelia

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza (Mt 9,9-13)

Jezus, wychodząc z Kafarnaum, ujrzał człowieka imieniem Mateusz, siedzącego na komorze celnej, i rzekł do niego: «Pójdź za Mną!». A on wstał i poszedł za Nim. Gdy Jezus siedział w domu za stołem, przyszło wielu celników i grzeszników i zasiadło wraz z Jezusem i Jego uczniami. Widząc to, faryzeusze mówili do Jego uczniów: «Dlaczego wasz Nauczyciel jada wspólnie z celnikami i grzesznikami?». On, usłyszawszy to, rzekł: «Nie potrzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy się źle mają. Idźcie i starajcie się zrozumieć, co znaczy: „Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary”. Bo nie przyszedłem, aby powołać sprawiedliwych, ale grzeszników».

Oto słowo Pańskie.
Komentarz

Powołanie przez Pana Boga zawsze pozostanie tajemnicą. Nie wyjaśnią go żadne definicje. Podobnie tajemnicą pozostanie odpowiedź na Boży głos, wzywający do opuszczenia swojej codzienności i pójścia za Nim. Powołanie i odpowiedź są bowiem wyrazem osobowej relacji, a ta wymyka się definiowalnym regułom. Ze strony Boga opiera się ona na miłości i zaufaniu, że człowiek odpowie pozytywnie na Jego dar. Od strony ludzkiej ta relacja opiera się na miłości i wierze, dzięki której powołany wstaje i udaje się w nieznane, jak Abraham czy Mateusz. Dlatego biblijne formuły powołania wypowiedziane przez Pana Boga, są najczęściej bardzo krótkie: wyjdź z twojej ziemi rodzinnej albo pójdź za Mną. Powołanie jest także aktem nowego stworzenia, przywróceniem pełni życia. Abraham usłyszał ten głos, gdy z ziemskiego punktu widzenia jego dni już dobiegały końca. Skoro jednak wyruszył w drogę zgodnie ze słowami Pana Boga, to żył jeszcze sto lat (Rdz 25,7). Mateusz, siedzący za stołem jako celnik, był martwy na skutek swoich grzechów: kradzieży, oszustwa i chciwości. Pan Jezus wchodzi w tę grobową pustkę, wnosi światło i wskazuje drogę: pójdź za Mną. Powołany ma udzielone nowe życie. Na jego uzyskanie, jak pokazują to przywołane postaci biblijne, nigdy nie jest za późno. A zatem, gdy Pan Bóg mówi właśnie do ciebie, abyś poszedł za Nim, to ty – pomimo swojego wieku, brak sił czy nawet grzeszności – „Bądź wierny Idź” (Z. Herbert).

5. Powołanie oblubienicy,

czyli powołanie do życia zakonnego

Pierwsze czytanie

Czytanie z Księgi proroka Ozeasza (Oz 2,16b.17b.21-22)
Tak mówi Pan: «Zwabię oblubienicę i wyprowadzę ją na pustynię, i przemówię do jej serca. I tam odpowie Mi jak w dniu, w którym wychodziła z ziemi egipskiej. I stanie się w owym dniu – mówi Pan – że nazwie Mnie: Mąż mój, a już nie powie: Mój Baal. I poślubię cię sobie na wieki, poślubię przez sprawiedliwość i prawo, przez miłość i miłosierdzie. Poślubię cię sobie przez wierność, a poznasz Pana».

Oto słowo Boże.
Komentarz

Ozeasz to prorok Bożej miłości. Pokazuje ile starań czyni Pan Bóg, aby Jego oblubienica, czyli Izrael, powróciła do Niego. „Zwabić” to to samo, co uwieść, aby osiągnąć swój plan. Boża miłość jest pełna miłosierdzia i jeżeli nawet Pan Bóg chce „uwieść” człowieka, to tylko dla jego dobra. Ozeasz wskazuje, że pustynia jest miejscem, w którym ma odbyć się ponowne spotkanie oblubienicy z Oblubieńcem. Potrzeba powrotu do tego miejsca bez wody, jedzenia, zdrowia czy sił, aby być mocno ujętym przez Pana Boga za rękę i postawionym na nogi. Stwórca, który z miłością mówi do serca oblubienicy-Izraela, składa jej uroczystą przysięgę małżeńską, powtarzając słowo poślubię. Następnie wymienia dary, z jakimi przychodzi do swojego ludu. Są to: sprawiedliwość, prawo, miłość, miłosierdzie i wierność. Ponownie więc Ozeasz używa metafory dotyczącej małżeństwa, gdyż taka była praktyka zawierania małżeństwa w ST. Narzeczony był zobowiązany dać rodzicom przyszłej żony odpowiednią zapłatę za „stratę” spowodowaną odejściem córki z rodzicielskiego domu. Dary, które ofiarowuje Pan Bóg, przywracają utraconą relację oblubieńczą i sprawiają, że Izrael powraca do łaski i trwania z Nim w przymierzu. Dzięki temu Lud Wybrany w pełni będzie mógł poznać i miłować swego Stwórcę. Wtedy oblubienica zawoła z miłością do Niego: Mąż mój. Powołany czy powołana powinna tak samo odpowiedzieć Chrystusowi, swojemu Oblubieńcowi. Musi również wyjść na pustynię, to znaczy opuścić wszystkich i wszystko, aby czystym i wolnym sercem przylgnąć do Niego.
Psalm responsoryjny (Ps 40, 2ab i 4ab. 7-8a. 8b-10)

Refren: Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę.
Z nadzieją czekałem na Pana, *

a On pochylił się nade mną.

Włożył mi w usta pieśń nową, *

śpiew dla naszego Boga.

Refren: Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę.
Nie chciałeś ofiary krwawej ani z płodów ziemi, *

lecz otwarłeś mi uszy;

nie żądałeś całopalenia i ofiary za grzechy. *

Wtedy powiedziałem: «Oto przychodzę.

Refren: Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę.
W zwoju księgi jest o mnie napisane: †

Radością jest dla mnie

pełnić Twoją wolę, mój Boże, *

a Twoje Prawo mieszka w moim sercu».

Refren: Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę.
Śpiew przed Ewangelią

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Duch i Oblubienica

mówią: Przyjdź.
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja.

Ewangelia

Słowa Ewangelii według Świętego Marka

Piotr powiedział do Jezusa: «Oto my opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Tobą». Jezus odpowiedział: «Zaprawdę, powiadam wam: Nikt nie opuszcza domu, braci, sióstr, matki, ojca, dzieci lub pól z powodu Mnie i z powodu Ewangelii, żeby nie otrzymał stokroć więcej teraz, w tym czasie, domów, braci, sióstr, matek, dzieci i pól, wśród prześladowań, a życia wiecznego w czasie przyszłym».

Oto słowo Pańskie.

Komentarz

Powołany przez Pana Boga może zadawać sobie pytanie, co otrzyma od Niego za swe poświęcenie, opuszczenie wszystkich i wszystkiego oraz życie w pełni oddane na służbę innym ludziom. Czy Bóg to widzi, doceni, nagrodzi? Człowiek również w sprawach ducha wyczekuje wynagrodzenia. Nie jest więc dziwne pytanie Piotra: Cóż więc otrzymamy? (Mt 19,27). Zanim myśli tego typu pobiegną ku przyszłości, szukając odpowiedzi na takie pytania, należy najpierw zwrócić swój wzrok ku przeszłości i odpowiedzieć sobie na pytanie, co Pan Bóg już nam dał? Otóż, w swoim Synu samego siebie, jak Oblubieniec swojej oblubienicy według słów Ozeasza, a więc wszystko, co możliwe. On ofiarował nam także życie wieczne i wolność dziecka Bożego, a zatem pełne i prawdziwe szczęście. Wszechmoc Pana Boga objawia się w tym, że On nie zna granic w wynagradzaniu swoich wiernych, zwłaszcza tych, którzy odpowiadają z miłością i wiernością na Jego powołanie. Im bowiem większy dar dla Boga, tym większa „zapłata”. Pan Jezus zapewnia o tym w Ewangelii: stokroć więcej teraz…, a życia wiecznego w czasie przyszłym. Powołanie to życie złożone w darze Oblubieńcowi. A On wynagradza to dobrodziejstwami, „którym nie masz miary” (J. Kochanowski).
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